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P R Z E G L Ą D .

Monarchya Aust ryacka.  — Portugal ia .  —  I lyszpania .— An gl ia .—  
Francya .  — Włochy ,  —- Niemce.  —  Prusy ,  — Dania. —  Szwecya  i 
Norwegia.  —  Wiadomości  handlowe.

M o n a r c h y a  A n s t r y a c k a .
Ilzeez urzędowa.

L w ó w  ,  19. maja.  Najj aśniejszy Pan raczy ł  najw. własnorę­
cznie podpisanym dyplomem c- k. pensyonowanego marsza łka -poru -  
cznika po lnego ,  W a c ła w a  E /ia tschek  urodź,  de Sicbcnburg , jako  
kawalera  o rderu  ces.  aus t r .  korony żelaznej ,  klasy 11., s t o s o w n i e  do 
s t a tu tów tego o rde r u  wynieść naj łaskawićj  "do stanu Baronów cesa r­
s twa  aus t ryackiego.

Sprawy krajowe.
L n  ó w . 2.  czerwca.  Dnia 7. czerwca 1851 o godzinie iOtej 

odbędzie się 17te publiczne losowanie l is tów zastawnych w sali r a ­
dnej gal. stan.  To warzys twa  kredytowego  w gmachu imienia Ossoliń­
skich.  —  Suma do losowania p rzeznaczona wynosi  72 ,2 00  zlr.

(Litogr. koresp. austr. o rozporządzeniu cesarskiein z d. 11. maja.)
W i e d e ń , 28.  maja.  L ito g ra fo w a n a  korespondeneya  au­

s trya ck a  z dnia dzisiejszego zawiera następujący a r tyku ł  ws tępny:
Z  wielos t ronnych doświadczeń pod względem działalności  nowo- 

uorganizowany ch władz w ki lku koronnych krajach państwa au s t ry ­
ackiego pokazało się , że t r zeba  koniecznie organom administracyi  
dosta rczyć  pewniejszych pods taw prawnych i dos ta t ecznych ś rodków,  
aby tym sposobem były w stanie wykonać wydane w swym okręgu 
zwie rzchnicaym rozporządzen ia ,  uskutecznić potrzebne robo ty  i przy
w y p e łn ian iu  stużby pub liczu e j  zasłonić się u p o w ażn ien iem  z a b e z p ie -  
czającem wykonanie rozporządzeń rządowych.  Po trzeba  t a  dała się 
t eraz  czuć tem mocniej ,  ponieważ zachowywane dotychczas  przepisy 
w  tej mierze okazały się w niejednym względzie nicdostateeznemi i 
błędnemi,  i ponieważ przez scisłe odgraniczenie działalności  sądowej 
od administ racyjnej  nas tał a tem większa konieczność dla organów ad­
mini s t r acyi ,  p rzy  wykonaniu swych rozporządzeń polegać na pomo­
cy organów wykonawczych  podług pewnych norm legalnych.

Tej  wszechst ronn ie  pojętej i uznanej potrzebie  za radzono prze -  
drukowanein w gazecie wiedeńskiej  z 27go maja 1851 rozporządze ­
niem cesarskiem z l i g o  maja,  —  k tórem ustanowione zostały  p rze­
pisy względem wykonywania rozporządzeń i uchwał  zwierzchności  
pol i tycznych f t o j e s t :  władz pol i tycznych i prze łożonych gmin)  dla 
tych krajów koronnych ,  w k tó rych  organizacya pol i tyczna już  ukoń­
czoną została.

Rozporządzenie to  dzieli się właściwie na cztóry części  i zawiera:
1 )  Postanowienia względem real izowania i odbierania p rzypa­

dających «d obywatel i  pańs twa  należytości  na cele publ i czne ,  jako 
t o :  koszta kuracyi  i inne należytości  s a n i t a rn e ,  płace u rzędników 
gmin, d o d a t k i  dla kościołów,  parafii i s z kó ł ,  datki  pieniężne na cele 
g mi n ,  wyjąwszy podatki  i należytości  w robociznie i w natural iach , 
przepisane p r aw em ,  lub ze s t rony władzy poli tycznój,  lub stanowczą 
uchwałą gminy i t.  p.

Dawniej , gdy należytości  tych uiszczać n iechc iano , zbywało 
władzom poli tycznym , a mianowicie zwierzchnościom gmin częs to ­
k roć  na środkach,  któremi  opieszałych w odpowiedni  sposób zmusić 
mogły  do wypełnienia swego obowiązku.  W  spomnionem rozpor zą ­
dzeniu cesa rskiem wyznaczone są potrzebne środk i  za radźcze z wy­
tk n ięc iem  p rz y n a le ż n y c h  g ra n ic .

To samo ro z c ią g a  się t a k ż e  :
2 )  Na zakazy wydane w obrębie działalności  administ racyi  po­

l i tycznej ,  przeciw k tó rych przekroczeniom upoważniona j e s t  władza 
poli tyczna lub gminy żądać pomocy ze s t rony istniejących organów 
b e z p i e c z e ń s t w a  a nawet asys tencyi  wojskowej .

3 )  Zawie ra  to rozporządzenie  w sobie dokładną ins t rukcyę po­
s tępowania  dla władz poli tycznych i gmin w razie,  gdyby osoby za­
cytowane przed u rząd miejscowy wzbraniały się uczynić zadość we­
zwaniu temu,

W ł a d z y  politycznej przys łużą prawo wydawać samodzielnie roz­
kazy przystawienia,  a z a ś  zwierzchności  gmin obowiązane są upraszać 
władzę poli tyczną o wydanie takiego rozkazu.

4 )  Ostatnia część nakoniec ustanawia przysłużające tym zwierz­
chnościom prawa przeciw7 o s o b o m , k tóre  w obec władz poli tycznych 
lub gmin albo osobiście ubliżających czynów się dopuszcza ją ,  albo

też w7 pisemnych podaniach zelżywych wyrazów używają.  Wsza kże  
przytem zawarowana  j e s t  j a k  najdostatecznićj  ta zasada,  że n ik t  nie- 
powinien być sędzią we własnej  sprawie.  Rozumie się samo przez  
sic, że zasądzone w takim razie ka ry  niemogą s tać na zawadzie zwy­
czajnym funkeyom sądowym i niepcwinny wywierać żadr.ego wpływu 
na nie-

Przec iw wszys tkim jednak  na zasadzie tego rozporządzen ia  ce ­
sarskiego przedsięb ranym ś rodkom exekucyi ze s t rony władz pol i ty­
cznych wolno rekurować  in teresen tom do wyższej  władzy administ ra­
cyjnej , tylko że apelacya t aka w razach n iebezpieczeństwa niecier-  
piącego zwłoki  niemoże wywierać  tamującego wpływu na wykonanie 
tyczących się rozporządzeń lub uchwał ,  Dla p rzykładu p rzy taczamy 
tu pomiędzy innemi wydany od w ła d z y  politycznój zakaz  p rzecho­
dzenia po zby t  cienkim lodzie lub przez  most  n a d p s u t y , któryto 
zakaz w razie  przyznania t amującego wpływu rekursowi  in te resen tów 
zupelnieby sparal iżowany został .

Zważ ywsz y ,  że naj lepsze nawet rozporządzen ia  władz poli ty­
cznych byłyby bezskuteczne,  gdyby im zbywało na upoważnieniu le- 
galnem do tego,  aby p rzez  odpowiednią sankcyp nadać im moc obo­
wiązującą i wykonanie ich zapewnić , wypada nam powitać tem r a ­
dośniej to rozporządzenie  w interes ie  spokojnego i pomyślnego toku  
administ racyi  pol i tycznej ,  po doświadczeniu smutnem,  że nieraz j u ż ,  
mianowicie w obrębie działalności  władz gmin rozbi jały się najpoży­
teczniejsze nawet  zamiary o b rak pewnej normy dla skutecznego ich 
urzeczywistnienia.

(Organizacya czynności na rządowych kolejach żelaznych,)

% V i e d e i » ,  28.  maja,  Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
maja 1851 przyzwol i ł  j e g o  ces. Mość organizacyę czynności  n a r z ą ­
dowych kolejach żelaznych.  Na mocy tego zaprowadzi  się dyrekeya  
dla północnej kolei zelaznej w. P r a d z e ,  dla południowo-wschodniej  w 
Peszc ie ,  a dla południowej  w Gradcu .  Dla k rakowsko-górno-szląsk iej  
równie jak dla r ządowych  kolei że laznych w Lombarózlco-weneckiem 
królestwie w yjdą  późn ie j  s tosowne rozporządzenia.

Pr/.y organizacyi  d y r e k c j i  nie będzie dane ani technice ani ad­
ministracyi p ie rw s z e ń s t w o , lecz będzie s ta raniem rządu obie gałęzie 
w kierowaniu tą sp rawą za równo zastąpić.  A za tem dyrek to rem może 
zostać bądź admini st racyjny,  bądź techniczny u rzę dn i k ,  w miarę j ak 
w j ednym lub drugim '/.najdą się w wyższym stopniu pot rzebne do 
tej ważnej posady zdolności .

Jednakże postanawia się,  że drugi  p rze łożony i zastępca dy­
rek to ra  musi zawsze należeć do drugićj  kategory i ,  a prze to  jeżeli  
dy rek to r  j e s t  technikiem,  zastępca jego musi  być u rzędnik admini­
s t r acyjny,  i przeciwnie,  jeżel i  dy r ek to r  j e s t  urzędnikiem adminis t ra -  
cyjnym, drugi  prze łożony musi być technik.

Czynność w organizacyi  specyalnej  dzieli się na następujące 
c z ę ś c i :

1 )  Techniczna czynność i budowanie ;  to ostatnie obejmuje bu­
dowanie górnej  i dolnej części  ko le i ,  następnie wystawienie budyn­
ków przy kolejach że l aznych ,  k tóre  ju ż  są go towe i w czynności  
zostają.

2 )  Czynność warsz tatów i maszyn.
3 )  T ra n sp o r t  osób,  towarów i ładunków.
4 )  Czynność koncep tu  i kancelaryi .
5 )  A d ra in is t r acy a  m a te ry a łu .
6 )  Kasa.
7 )  Rachunki .

O ł o m u n i e c ,  30.  maja. Dziś przedpołudn iem zaszczyc i ł  
Jego Mość Cesa rz  rosyj ski  aust ryack ich  marszałków t ladetzkicgo i  
Nugent  odwiedzinami swemi,  0  godzinie 11.  odbyła się parada ko ­
ścielna,  na k tó rą  przybyli  obaj jmonarchowie z całą jeneral i cyą.  Za ­
cząwszy od kościoła aż do bramy zamku  uszykowała się b rygada 
Colo, składająca się z t r zech  batal ionów Zanini ,  1 batal ionu g r en a -  
dyerów,  1 batal ionu piechoty cesarskiej  i z  kompanii  kadetów,  k t ó r e  
po skończonem nabożeństwie defilowały przed Ich ces.  Mośćmi.

By ł  to zaprawdę rozczulający widok dla zg romadzonego  l u d u ,  
gdy Cesa rz  Mikołaj pocałował  p rzy  tej sposobności  publicznie mar ­
szałka Radetzkiego,  k tórego tu powszechnie kochają i szanują.  P o ­
lem odbyło się przedstawienie sz t abowych  i wyższych oficerów sza­
rzy  i szeregowców (z  których w każdej szarzy  po 2 wystąpi ło )  z 
pułku k i rysyerów Cesarza Mikołaja j ego  dostojnemu właśc ic i elowi ,  
poczem nastąpi ła preaen tacya 12 huza rów r o s y j s k i c h  z nadanych sę­
dziwemu marszałkowi  l l adetzk iemu przez Cesarza rosyjskiego puł­
ków,  Ztamtąd  udali s:e I ch  ces.  Moście na plac m u s z t r y ,  gdzie się 

| odbywała muszt ra kompani i  zdrowia , której  u tworzen ie  zawdzięcza
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armia ludzkości  zwyc ięzcy  zpod Nowary.  Jego Mość Cesa r z  ro sy j ­
ski  wyrazi ł  s ię  bardzo pochlebnie o tej nader  pożytecznej  instytucyi .
0  4tej godzinie po południu zaczął  się objad na 80  osób ,  na k tó ry  
zaproszeni  byli cała jcneral i cya,  ka rdynał  książę Sc bwarzenberg  i Jego 
Excelencva namies tnik.  Podczas  obiadu odegrały bandy muzyczne 
pułku  Zanim,  pułku huza rów i batal ionu s t r ze lców wspominaną już 
p r zez  nas kompozycyę Got t i r ieda P re ye r ,  zawierającą w sobie austr.
1 rosyjski  hymn ludu, pod kierunkiem kapelmist rza armii  pana Leon-  
l iarda.  O godzinie 7  wieczorem rozpoczęło  się w obecności  wszy­
stkich dostojnycli  i najdostojniejszych gości  przedstawienie teatralne,  
składające się z 3 oddziałów,  mianowicie z kilku scen z opery »Cy-
rul ik sewi lsk i11 odśpiewanych p rzez pr imadonę Maray Albina i b a r y ­
ło niste de Bassini ,  z baletu „Sen  malarza '1, w k tó rym występy wała 
Fanny Eisler ,  p. Carey i inni, a nakoniec z koncer tu  muzykalnego.—  
Fe ldmarsza łka  Radctzkiego witano za ukazaniem się w loży, t ak j ak 
p ie rwszą  razą hucznemi oklaskami,  Po skończonem przedstawieniu 
oświetlono miasto.  (J \ .  Z . )

(K u rs w iedeński z  31. maja 1851.)
Obligacye długu państwa 5 % — 90; 4 % %  — 84Vio> “  4 °/o 753/ 4;
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1839 296y i8. Wiedeńskie miejsko bank. 2 % %  —. Akcyc bankowe 1220. Akcye 
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Portugalia.
(Depesza telegraficzna.)

L izb o n a , 23.  maja. Nowy gabinet  okazuje się bardzo postę­
powym. Saldanha j e s t  p rez yd en t em ,  Pes lanna ma portefeui l le spraw 
wewnęt rznych,  Luz  sprawiedl iwości ,  Francini  f inansów, Antagnio spraw' 
zagranicznych.  Na Śródz iemne  morze posłano eskadrę.  Zawinął  lu 
f rancuski  pa ropływ Anacreon.

lEyszpania.
» (Stan rzeczy w Madrycie.)

M adryt, 19. maja.  Po wielkiem wzburzen iu  spnwodowanem 
wyborami  nowemi n a s t a ł a ' t e r a z  równie wielka cisza. Wsze lako  j e s t  
to  tylko cisza poprzedzająca burzę ,  k tó rą  ko r t ezy  niezawodnie zaraz 
po o tworzeniu sesyi  rozniecą,  ponieważ pp. Mendoz,  Caradi  i Calde­
ron  Collantes przedsięwzięl i  sobie wystąpić z całą natarczywością 
przeciw- nowemu konkordatowi .  Drugą z kolei sprawą,  k tó ra  po re -  
gulacyi  długów zajmie całą uwagę zgromadzenia , j e s t  sprawa wyspy 
Kub a  i p ro jek t  nowej w y pr a w y,  p rzygo towywanej  w Zjednoczonych 
S tanach  , ciiociaż nawet  nasz gube rn a t o r  Kuby potwierdza tę wiado­
mość,  że rząd S tanów zjednoczonych użył  j ak  naj surowszych ś r o d­
ków,  aby ją p rzy t łumić w zarodzie.  Pomimoto t r zeba koniecznie cos 
zrobić dla zapobieżenia nadal podobnym przeds ięwz ięc iom,  aby po­
siadłość ta niebyła z hańbą dla p rawa na rodów,  w y s ła w io n a  ciągle 
na pożądliwość pie rwszego lepszego łup ieżcy ,  k t ó r y  pod j ak imkol­
wiek pozorem przemyśl iwa nad jej zdobyciem.

Oprócz tego wszys tkiego przyczynia się j e szcze  niemało do u-  
t rudnienia sytuacyi  t eraźnie jszy stan r zeczy  w Portugali i ,  dokąd wła ­
śnie t e raz  udaje się pan Pidal , jak mówią,  dla spełnienia ważnej mi- 
syi politycznej

Saldanha j e s t  już  w tej chwili zapewne w Lizbonie , gdzie pod 
względem stanowczych  zamiarów'  j ego  jak największa sp rzeczność 
zdań zachodzi.  W ogóle u twierdza się zdanie,  że marszałek  zmo dy­
fikuje radykalnie kons tytueyę i administ racyę kraju

Rzecz naturalna,  że Hyszpania nie może w obec takiego stanu 
rzeczy  pozostać obojętną.

Anglia.
(Kapitan gwardyi król. uwięziony. — Suuskrypcye.)

L on d yn , 19. maja.  Skazanie kapi tana gwardy i  So me rs c t  ua 
10  dni do domu przymusowej roboty za to, że podniósł  szpicrut  na 
konstabla ,  j e s t  jeszcze ciągle przedmiotem dziennej rozmowy.  Liczni 
i znakomici  jego przyjaciele wstawiali  się j ak  najmocniej ,  aby zmie­
nić ten w y r o k , i w tym zamia rze podali petycyę do ministeryum 
spraw  wewnę t rznych.  W czwar tek wieczór  p rzyby ł  do aresztan ta  
p rywa tny  se kre ta r z  S i r  G. Greya z tćm oznajmieniem , Że minister,  
po ścis łem rozpoznaniu wszys tkich okol iczności  pobocznych i po do-  
kładnem przeczytaniu ak tów policyjnych,  uzna ł ,  iż to niezgadzałoby 
się z jego powiunością,  aby królowej  zalecał  przemienić a re sz t  na 
k a r e  pieniężną.  Kapi tan  S om crs e t  nosi ,  jak donoszą dzienniki mini- 
steryalne ,  ubiór  aresztancki  i ma t aki  sam wikt  j ak  inni aresztanci  
tego więzienia,  z resz tą  mają dla niego j a k  największe względy.  W e ­
dług  s t a tu tów więzienia żaden k rewny albo przyjaciel  więźnia,  nie 
o t r zyma w pierwszych t r zech  miesiącach jego aresztu spccialorflrc  
(ws tępnej  ka r ty  czyli pozwolenia do odwiedz in ) ,  oprócz w nagłych 
p rz y pa d k ac h ,  j ak np. w p rzypadku c h o r o b y ,  śmierci  i td . ;  kapi tan 
S om cr se t  zaś o t r zymał  już  od czterech dni około 100 wizyt ;  naj­
p rzód  od swej ma łżonk i ,  następnie od księcia Buccleuch , margrabi  
Stafford,  lorda Mulgrave i ki lku członków izby wyższej  i niższej.  — 
Oprócz t ego te wizyty koudo le ncy i , k tó re mu ciągle oddają oficero­
wie j ego pu łku,  dowodzą,  że obawa,  j aką  miał  z początku,  była bez ­
zasadną.  —  Dla dwunastu madjar sko-polskich emigrantów z Turcyi ,  
k tó r ych  Liwerpo lski  komitet  wsparcia  pos ła ł  do L e e d s ,  otworzuno 
w tern ostatniem miejscu subskrypcyę.  Dla większej  części z nich 
wyszukano  nawet  robotę.  Dla podeszłej ,  naturalnej  córki  Nelsona,  
m r s .  W a r d ,  o tworzono podobn ież subskrypcyę .  Książę Alber t  podpi­
nał 2 5  funt* sz t r .

(Wyroby austryackie na wystawie Londyńskiej.)
L o n d y n ,  15,  maja. Te raz ,  gdy już  jes t  zaspokojona p ie rwsza 

ciekawość,  i gdy minęło pierwsze zdziwienie,  k tó re wywoła ły  ska rby  
k ryszta łowego  pa ł acu ,  następuje dok ładniej sze rozpoznanie nadesła­
nych z rozmaitych krajów a r ty k u ł ó w ,  i miło mi j e s t  don ieść ,  pisze 
ko res ponden t  dziennika A u str ia  , że p rzemysłowe p roduk ta  Austryi  
powszechne obtulzają zdziwienie.  Bardzo pomyślnie oceniają tu me­
ble pana L cis t /c ru  z Wiednia,  wyroby  z ś r eb r a  , szklanne towary  z 
P rag i  i z Czech w ogóle. A u str ia  beais  us in a il  (A us t ry a  zabija 
nas we wszys tkiein)  r ze k ł  do mnie dzisiaj pewien p rostoduszny,  o- 
tyly  Anglik,  i dodał  słusznie,  że s tolarze Londyńscy  wieleby się od 
aus t ryackioh nauczyć mogli .  Aby sobie wyobrazić zdziwienie John 
Bulla,  gdy mu pokazano pokoje pana L e i s t l e r a , musiałbyś sam wi­
dzieć wyroby ,  k tóre  w Anglii w tym zawodzie p r o d u k u ją ,  te p r os te  
klocy z drzewa,  k t ó r e  pod nazwiskiem mebli za wielkie pieniądze tu  
sprzedają .  —  Jes tem tego p rzekonan ia ,  że wiedeński  magazyn mebli 
w Londynie z robi łby  bardzo dobre interesa ,  bo chociaż średnia kla­
sa mocno j e s t  przywiązana do swoich wielkich szaf,  kolosalnych s t o ­
łów i olbrzymich krzeseł ,  jednak noblesa i liczne familie zagraniczne,  
k tóre  żyją w Lo ndyn ie ,  czują aż na-dto b rak  wytwornych  i del ika­
tnych mebli,  aby się w nie z gustownego magazynu zaopat rzyć nie 
chciały.  Dotychczas sp rowadzano wszystkie del ikatniejsze meble z 
Paryża.

Francya.
Stosunk i  f rancuskie,  pisze lit. kor. austr., podsycają bez p r z e ­

rwy  n iespokojuość  umysłów.  Ja ka ś  niepojęta t rwoga p rze jmuje całą 
Europę ; powszechnie przewidują wszyscy powtórne wybuchnięcie ni­
szczącej  burzy  poli tycznej .

Py tamy , czy s lusznato obawa , i j akie  miałaby za sobą ko­
rzyści  nowa,  olbrzymia rewolucya eu ro pe j sk a?

Naszem zdaniem je s t  obawa ta raczej  owocem smutnych ,  od­
działywających wspomnień ,  nie zaś skutkiem is totnych i wy roz um o-  
wanych przypuszczeń .

Doświadczenie wszech czasów dowiodło dosta tecznie , że wiel­
kie, społeczcńskic r ewolucye wywołuje tylko potęga szeroko ro zp o­
wszechniony cli i wszystko przeniagających idei.  Ideje t e  są po naj­
większej  części  ostatecznościami,  z k tó rych po w-alce z zasadami kon­
se rwatyzmu pozostaje tylko pewny ,  p rak tyczny  i uży teczny rezul tat .

Wszy s tko  to,  co z rewolucyi  w roku 1848  o k a z . ł o  się uży te -  
cznem, przeszło już  po części  w nowe ins tytucye pańs tw i ustala sie 
w nich coraz więcej.

Wsze lako każdy z nas musiałby samochcąc nazwać się zaś le­
pionym, k toby chciał  wątpić o tern, że usta lone wszędzie p rzed wy­
padkami w lutym i marcu 1848 przekonania o doskonałości  zasady 
par lamentarnej ,  jako jedynego lekar stwa na wszelkie możliwe c ier ­
pienia świata,  g ł ęboko i na długie czasy zachwiane zostały.  W s z a k ­
że szczęście  i dobro narodów zależą od innych warunków jeszcze.  
Zasada rewolucyjna zaś przeżyła się już  całkiem i dowiodła jak naj-  
oczywiśbiej swoją niebezpieczność i wewnę t rzne niepodobieństwo.

Jedyną ideą,  która w tym powszechnym chffosie zdań poli ty­
cznych nąjniewyraŹBićj jeszcze i najsłabiej występuje,  jest  socyalizm.

Czyliż wypada nam lękać, się na p r a w d ę ,  że utopia ta zdolna 
zakłócić na długo spokój  świata , ter. ska rb  t ak mozolnie nabyty i 
przez wszystkich  rozsądnych ludzi tak wysoko i drogo ceniony, dzi ­
siaj ?

A jeźli  par tya  ta prędzej  czy później odważy się na k r o k  s t a ­
nowczy,  komuż pytamy,  musiałby on podług praw boskich i ludzkich 
uTypaść na dobre,  czy tym ludziom, k tó rzy  najwyższe dobro na świecie 
chcą zdeptać nogami dla osiągnięcia tego co nigdy osiągnąć się nieda,  
czy też tym mężom,  k tórzy  pragną zabezpieczyć na zawsze niety­
kalne i niezachwiane za sa dy :  własność ro dz iny ,  obycza je ,  cywil iza-  
cye i prawo rozsądnego i spokojnego pos tępu?

Z  tern przekonaniem tedy wyglądamy przysz łośc i  całkiem spo­
kojnie i z determinacyą.  Żywioły rewolticyi , roz rzucone dziś po 
Europie , przeszły już  po części  w zgniliznę,  a po części  t r awią  się 
same bez ustanku.  S ta r e  dok t ry ny  agi tacyi  st r aci ły  już  siłę po pę ­
du, a na nowych zbywa zupełnie.  Lec z  nieustannie,  chociaż pomału 
r ozszerza  się to p rzekonanie l e p s z e , że tylko w d rodze spokojnych 
i gor l iwych usi łowań da się osiągnąć prawdziwa pomyślność naro­
dów i rządów.

(Posiedzenie zgromadzenia narodowego z d. 26. maja.)
P a r y * , 26.  maja.  Długi poczet  petycyi  złożono dziś znowu

ua stole izby prawodawczej .  Naliczono około 20 żądających albo re -  
wizyi konstytucyi  bez innych dodatków ( tak ich  j e s t  najwięcej)  albo 
spiesznej^ r e w i z y i , albo rewizyi  legalnej ,  albo rewizyi  z szczególnem 
uwzględnieniem powtórnego obioru p rezydenta  republiki .  Członkowie 
lewej st rony złożyli  t r zy  petycye przeciw ustawie z d. 31.  maja. P r z y -  
str.p ono potem do dalszej powtórnej  dyskusyi  nad ustawą gwardy i  na ro ­
dowej,  mianowicie do drugiego oddziału o organizacyi .  Główny a r tyku ł  
j e s t  nas tępujący:  „Gwardya  narodowa składa się z nas tępującćmi wyją­
tkami,  z wszystkich Francuzów,  któ rzy  mają 21 lat.11 Ponieważ t e  Wyjątki 
są liczne i odpowiadają wyjątkom z us tawy  wyborowej z 31go maja 
wynikającym,  wniós ł  prze to  p. G a r in i  ( skłan ia jący si? do partyi  r e-  
pabl ikańskiej  s t ronn ik  pałacu Elysće)  poprawkę przeciw tym wyjątkom 
i wystąpi ł  mimochodem także przeciw ustawie z dnia 31.  maja.  Lecz
jego usiłowania zos tały be zs ku t ec zn e ,  powyższe bowiem postanowie­
nie wraz  z kategorynmi wyjątków,  przyj™,0 znaczną większością g ło ­
sów. Po tem nastąpi ło j edno z najważniejszych i najsporniejszych po­
s tanowień całej  u s t a w y : podział  gwardyi  narodowej  ua korpuse  cz yn -



5 © V

hy,  pełniący s łużbę ,  mający udział  w muszt rach itp. i na r ez e r w ę ,  
k tó ra  tylko w nadzwyczajnych okolicznościach uchwalą prefekta może 
hyc powołaną (lo broni.  Do czynnego korpusu  mają wed łu g  projektu 
r ządowego i komisyi należeć tylko obywatele przynajmniej  od roku 
zamieszkal i  w gmin ie ;  do reze r wy  zaś mają być wcieleni nietylko 
mniej niz rok  w gminie zamieszkal i ,  cle i wszyscy ci, dla których 
zwykła  służba byłaby zby t  uciążliwą, oprócz t ego por tyery,  słudzy itp. 
Usi łowania lewej s t rony  wymierzone były p rzeciw temu podziałowi i 
pan Baudin wniósł  w tym duchu p op raw kę ,  k tó rą j ednak  odrzucono 
większością 423  g łosów przeciw 193,  P a s c a l  JJuprat wniósł  po ­
p rawkę,  aby miasto wykluczania z gwardyi  narodowej przez komitet  
mianowany przez  władze,  każdy  obywatel  .miał prawo zadać uwolnie­
nia od s łużby w gwardyi  na r odowej ,  gdyby mu ta służba była zbyt  
uciążliwą.  Te  poprawkę popar ł  p. Victor  Hennecjuin. P rz y  tej dy-  
skusy i  dała lewa s t rona  do poznania ,  że chce,  aby gwardya narodo­
w a ,  zwłaszcza  w większych miastach garnizonowych wywierała  na 
wojsko stojące wpływ w duchu demokratycznym.  Lec z  konserwacyjna 
większość dla zapobieżenia podobnej denioral izaryi  armi i ,  u t r zymuje  
postanowienia zapropowane przez  pana Riaricey, sp rawozdawcę wy­
działu,  R ia n ccy  przypomina między innemi smutną rolę,  j aką g w a r ­
dya narodowa  odegrała przy s t r aceniu Ludwika XVI. — J u łe s  F a vre  
sprzeciwia się przyjęciu a r tyku ł u  poruczającego sporządzenie listy 
gwardyi  narodowej  komitetowi  p rzez podprefek ta  mianowanemu,  oba­
wiając się zt ąd zby t  wielkiego wpływu rządu.  —  Vatim esnil  odpo­
wiedział ,  że prawo głosowania p rzy  wyborach wcale w sobie t. ieza- 
wiera prawa do karabinu.  Poprawkę  pana Pascal  Dupra t  odrzucono 
większością  391 g łosów przeciw 231 , a posiedzenie zamknięto o 
godzinie pół  do sióómćj.  ( P r .  Z . )

(Wiadomości potoczne z Paryża.)
P a r y ż ,  26. maja.  Zamieszanie panujące w ostatnich dniach 

w łonie s t ronnictw,  w dziennikarstwie i w zgromadzeniu  narodowem,  
nieustaje bynajmniej .  Po ju t rze  dnia 28. maja będą mogły być p rzed­
łożone p ropozycye  mające na celu r ewizyę  konstytucyi .  S to warzy­
szenie „des P yramides“ uchwaliło i podpisało p rop ozy cy ę ,  której  o- 
snowa j e s t  j a k  tylko można l akoniczna ,  zawiera bowiem tylko tyle :

„Podp isani ,  na mocy a r tyku łu  111 żądają,  aby konsty tucya zo­
s ta ła  z r e w i d o w a n a / 1 %

W ia do m o,  że się s towarzyszenie „Rue  RivoIi“ niezgadza z tern 
s formułowaniem;  lecz s łychać t e ra z ,  że to s towarzyszenie nie p rzed­
łoży w swojem imieniu żadnej propozycyi .  Będzie popierać r cwizyę 
nie p roponując  jej ,  przynajmniej  nie jako s towarzyszenie,  spodziewają 
się bowiem,  że kilku członków użyje swej inicyatywy do p rzed łoże­
nia propozycyi  indywidualnych.  Leo de Laborde oświadczył  mimo 
t o ,  że swojej propozycyi  nie p rzedłoży.  Będziemy z resztą wiedzieć 
za 48 godz in ,  co sądzić o wszys tkich tych projektach.

W  zgromadzeniu narodowćm toczy ła  się dziś dalsza dyskusya 
nad projektem us tawy  organicznej  gwardyi  n a r o d o w e j .  P o s i e d z e n i e  
by ło  spoko jne ,  wszystk ie  poprawki  wniesione z lewej s t rony  zostały 
naturalnie odrzucone zwykłą  większością głosów.  ( I n d . )

(Depesza telegraficzna.)
F arj'Ż . 28. maja, Ustawa gwardy i  narodowej  j e s t  zupełnie 

przyję ta .  Ula o rgan izac j i  tego ins tytutu przez nowe wybory dano 
rządowi  termin dwóch lat.

W lo c liy .
(Wiadomości bieżące z Turynu )

T u ryn , 25.  maja.  Se na t  zajmował  się obradami nad ugodą 
handlową zaw ar tą  z Belgią i Anglią,  a hrabi  Curonr  powiodło się 
znowu odnieść t r yu mf  o ra tor skim swym ta len tem,  bowiem wyrobi ł  
potwierdzenie tych t r ak t a tów mimo pierwotnej  dość znacznej  opozycyi  
ze s t rony pomienionej władzy.  Z początku ton inowy jego był chwiej­
ny i mniej s tanowczy,  wskazujący  na wielką niepewność zwycięztwa,  
lub też  i przeciwnie ,  j ak gdyby  nie p rzypuszcza ł  w tćj mierze żadnej 
wątpl iwości ,  i mówił  tylko od niechcenia.  Pomiędzy innemi p rzy to ­
czył  hrabia Cavour  i ten a rg um e nt ,  żc t r ak t a ty  te nie mają właści­
wie wielkiego znaczenia poli tycznego i są wyłącznie pol i tyczno-eko­
nomicznej natury .  Podobne twierdzenie nie mogło p rzypaść  tak ła two 
do przekonania ministeryalnego s t ronn ic twa ,  a tein mniej przeciwni­
ków je g o ,  bowiem nikomu nie t a jno,  że Anglia umiała tym t rak ta tem 
handlowym zapewnić sobie znaczny  wpływ w Sar dyn i i ,  przechodzący 
wszelki  zakres  s tosunków koraercyonalny ch. Senato rowie S a u l i  i Ca- 
stagncio  mówili z gor l iwością przeciw t r a k t a t o m , usiłowania ich 
wszakże nie odniosły żadnego s k u tk u ,  gdyż znaczna większość  g ło ­
sów przeważyła  ich zdanie.  —  Znany  dziennik Mazziniego Ita lia  l i ­
bera  p r zy ją ł  inną organizacyę i zmieni ł  swą nazwę na I ta l ia  e po-  
polo. S iedm osób stoi na czele tego przedsiębiers twa,  a między in­
nemi p rzychodzą znajome nazwiska :  Nemo r ino ,  Bixio i Bare t to ,  — 
Z ar zu ty  względem konk ord a tu  z Rzymem ucichły znowu od czasu 
ostatniej interpelacyi  w izbie deputowanych.  —  W  najbliższym ty ­
godniu obradować ma izba deputowanych nad reformą cłową i pun­
ktami dodatkowemi  do najnowszego z F rancyą  t r ak ta tu  handlowego,  
tudzież nad t r ak ta t em zawar tym roku 1845  z niemieckim związkiem 
cłowym i nad modyfikacyami s ta tutów banku na rodowego.  —  Donie­
sienia z Nizza dotknęły minis teryum bardzo  nieprzyjemnie i wznie­
ciły obawę ,  aby objawiająca się tam zasada wszechwładztwa  ludu nie 
wywoła ła  smutniej szych j e sżcze  nustępności .  Przeciwnie dzienniki  
Mazziniego nie uważają w tćm nic z ł ego ,  i dają dość wyraźnie do 
poznania że gdy wszechwładztWO je s t  właściwością a insu rekeya 
uświęconero p rawem narodu,  p rze to  również i ludność tego lub owego

m ia s ta  m o że  o d w o ła ć  się do ty ch  s w o b ó d  w  ra z i e  z a p rz e c z e n ia  lub  
śc iśn ien ia  p r a w  je j  p rzy z n a n y c h .  K o n s e k w c n c y e  p o d o b n y ch  t e o r y i  
w ynikają  ju ż  sam e  z s i e b ie ,  a w sz e lk ie  d a ls ze  u w ag i  w  te j  m ie rze  
b y ły b y  nie na sw o jem  m ie jscu .  ( L i t .  kor. uustr .)
(Rozporządzenie przeciw burzycielom publicznego porządku. — Stan finansów.)

B%ym, 17.  maja.  Rząd pap ieski ,  a to nie pol icya,  lec* s e ­
k re ta rz  s tanu ujrzał  się nareszcie spowodowanym,  wydać rozpor zą ­
dzenie dla ochrony spokojnej  ludności  rzymskiej  w wolnem wyko na­
niu tek prawnej  czynności ,  j aką j e s t  palenie cygarów.  W namienio 
nćm rozporządzeniu przepisano sumaryczne postępowanie z burzycie­
lami pokoju,  i samo udowodnienie faktu ma być dosta teczne do osą ­
dzenia ,  k tóre  we 2 4  godzin będzie wyrzeczone i natychmias t  wyko­
nane.  Wymiar  ka ry  nie j e s t  wyraźnie oznaczony.  P rzy  tej sposobno­
ści zakazano t akże  posiadanie i rozpowszechnianie pism rewolucyj­
nych pod k a r a  robo ty  przymusowej  od 1 roku do 3 l a t ,  z za s t r ze ­
żeniem jeszcze większej  kary według t reści  pism. Z res z t ą  zakaz r e ­
publikanów nie ogranicza się na samo palenie cygarów,  lecz rozciąga 
się t akże  na grę  lote ryjną,  noszenie sukień z obcej materyi  i t.  d. i 
obowiązujący jest nietylko dla Rzy mu,  lecz dla całego państwa ko­
ścielnego. Sku tek  tego był t aki ,  że odprawiono ju ż  kilka se t  robo ­
tników z f abryki  cygarów.  Drugą nas tępnością będzie t o ,  że r ząd 
nowy podatek  nałożyć mus i ;  bo wielki n iedosta tek pieniędzy i j u ż  
mówią znowu o nowćj emisyi pieniędzy papierowy cli, chociaż dawniejsze 
j e szcze  i do połowy nie są ściągnięte ,  a pożyczka do umorzenia ich 
t eraz  prawie wcale n iep os t ęp u je ; w kwietniu wynosi ły  insk rypeye 
40 00  scudi.  Musiano się z rzec  nawet zysku z wybijania monety mie-  
dzianćj ,  i wielką część robotników odprawiono z mennicy.  Bo do 
wielkiej l iczby monety,  k t ó rą  tu  wyb i to ,  nadeszły w ostatnim czasie 
także znaczne przesyłki  z F ran cy i ;  ztąd dla łatwiej szego u trzymania  
okupacyjnego korpusu  wesz ła  moneta f rancuska z tute jszą w konku-  
rencyę.  —  Prośby  ministra wojny o dymisyę nieprzyjęte.

(Depesze telegraficzne.)
Tury*1* 27.  maja.  Izba deputowanych p rzyję ła  budże t  mini­

s t e r s twa  wojny 98 głosami  przeciw 26.  T ra k ta ty  handlowe z Anglią  
i  B elg ią  otrzymali/ j u ż  sankcyę  kró lew ską .

B o n o n ia , 24.  m aja .  F e ld m a r s z a ł - l i e u t e n a n t  N ob il i  o d jech a ł  
do A nkony .

F lorcn cya«  26.  maja. Wczora j  umar ł  tu  pełnomocnik an­
gielski Rychard Lalo r  Sbcil .

Niemce.
(Depesza telegraficzna.)

F ra n k fu rt, 28.  maja.  Wczora j  przyjechał  tu pan Rochow.  
Dla posiedzeń związkowego sejmu p rzygotowane  są ważne dcklaracye.

(Czynności izby drugiej. — Przyłączenie Hanoweru do niemiecko - austryaekiego
związku pocztowego )

H a n o w e r .  Iz b a  d ru g a  u k o ń c z y ła  o b ra d y  nad  p ro je k te m  o
se j mach  p row in c y o n a l n y c h  i p r z y j ę ł a  c a ł y  p r o j e k t  niemal  p r z e c i w  2 0  
głosom.

J e s t  już  r zeczą  n iezawodną,  że z dniem pie rwszym przyszłego 
miesiąca wejdzie w rzeczywis tość  przyłączenie Hanoweru do niemiecko-  
aus tryackiego związku pocz towego ;  jakoż naczelna władza pocz towa 
wydała  już dnia 20.  b. m. pot rzebne w tej mierze p rzepi sy  do wy ­
konania.

(Kurs giełdy frankfurtskiej z 27. maja.)
Metal, auslr. 5%  — 74'/8; 4 ' / ;%  04%. Akcye bank. 1136. Sardyn. 35% . 

Hyszpańskie 3%  — 3413/ ,6 Polskie 500 L, 83%.

P r u s y .
(Depesza telegraficzna.)

B e r lin , 29.  miya. W  salonach dobrze  zawiadomionych opo­
wiadają ,  że minis teryum hanowersk ie  podało się do tlymisyi,  

(Sprostowanie mylnej pogłoski.)
B e r l in , 28.  maja.  Krążą  pogłoski  o odnowieniu mobilizacy^ 

wojska i wystawieniu niemieckiego korpusu 120 ,000  ludzi na S zw aj ­
carskiej  g ranicy aż do Bazylei ,  do k tórego  Prusy  35,000  przystawią.  
P rcus . Z tg .  oświadcza,  iż upoważniona j e s t  donieść,  że pogłoska o 
mobilizacyi dwóch korpusów je s t  bezzasadną.  —  Prezyden t  mini st rów 
pan Manteuffel p rzyby ł  tu dnia 27.  b. ro.

Dania.
(Sprostowanie.)

A lton a, 27 maja. G a z e ta  F le n s b u rg s k a  z a w ie ra  n a s tę p u ją c e  
sp ro s to w a n ie  p rz y to c z o n y c h  w ia d o m o śc i  p r z e z  n ie k tó re  lak  d u ń sk ia  
jako  i n iem ieck ie  dz ien n ik i  w sp ra w ie  z g ro m a d z e n ia  n o ta b ló w :  Kilka 
d uńsk ich  i n iem ieck ich  dz ienn i ków  poda ło  zup e łn i e  m ylne  d o n ies ien ia  
o w y p a d k a c h  o b rad  na  z g ro m a d z e n iu  m ężów  z a u fa n ia ,  a m iano w ic ie  
co do p rz y ję c ia  teg o  lub o w eg o  u s tę p u  p lanu  o rg a n iz a c y jn e g o  , t u ­
d z ież  d aneg o  z e  s t r o n y 'k r ó l .  k o m isa rz a  p r z y r z e c z e n ia  w z g lę d em  z a ­
t r z y m a n ia  linii c łow ej w z d łu ż  E d r e d o n u .  Is to tn ie  bo w iem  o d by ły  się 
dop ie ro  ty lk o  d y sk u s y e  w ty m  w zg lęd z ie  , a b l iż sze  ro z p o z n a n ie  i 
g ło so w a n ie  n a s tą p ić  ma późnićj .  W z g lę d em  linii z a ś  c łow ćj w z d łu ż  
E d re d o n u  o św ia d c z y ł  się k ró l .  k o m is a rz  w ła śn ie  p r z e c i w n i e ,  g d y ż  
p ro p o n o w a ł  p rzen ie s ien ie  je j  w s t r o n y  p o łu d n io w y c h  g ran ic  m o n a r ­
chy  i. ( P r .  Z . )

S*wecya I Norwegia*
(Projekta względem zmiany administracyi.)

S z to k h o lm , 15. m aja .  P rz y j ę ty  od w ię k s z o ś c i  w y d z ia łu  
k o n s ty tu c y jn e g o  p r o j e k t  w z g lęd em  zm iany  r e p r e z e n ta c y i  n a ro d o w e j
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z  za tr zymaniem cz te rech s tanów p a ós tw a ,  p rzygo towany  ‘.uż by ł  od 
k i lku tygodni  do przedłożenia  s tanom.  P rzeszkodz i ł  j edn ak  t emu o-  
p ór  s tawiany ze s t rony  mniejszości ,  t .  j .  cz łonków wydzia łu należą­
cych powiększej  części  do s tanu miejskiego lub włościańskiego,  k tó ­
r zy  żądali  odłożenia sp raw y  na d łuższy czas.  Chcieli  przez to  uzy­
skać czas do zgodzenia się pomiędzy sobą na p ro jek t  l iberalny,  ma­
jący być przedłożony stanom jako  przeciwna p ropozycya.  Mieszczanie 
i  włościanie nie mogli jednak wygotować podobnego projektu ,  bo­
wiem t rudno  im było nań się zgodzić.  Natomias t  przedłożyl i  stanom 
dwa wcale przeciwne sobie projekta r ep rez en ta cy jn e ,  z k tó rych  j e ­
den wyrażający  myśl miejskich obywatel i  podobny j e s t  prawie zu­
pełnie  do odrzuconej  król .  propozycyi  względem reprezen tacyi ,  drugi 
z a ś ,  przez włościan podany ,  nie o wielo różni  się od p rojektu  wnie­
s ionego p rzed dwoma laty przez  towarzys two  reformy w Oerebro.  
Mniejszość wydziału konsty tucyjnego nie st r aci ła  wszakże wszelkiej  
nadziei  pogodzenia się ir/iędzy sobą ; upraszała  prze to o nową zwłokę,  
a  czyniąc zadość  temu żądaniu postanowiono podczas wczorajszej  kon­
f e r e n c j i  m a rs / .a łk a  k r a jo w e g o  i m ó w có w  s t a n o w y c h ,  aby  s t a n y  do­
p ie ro  27.  maja zajęły się rozpoznaniem pr o jek tu  reprezentacyjnego 
p rzed łożonego przez  wydział  konstytucyjny.

K urs lw o w s k i,

Dnia 3. czerwca.

Dukat h o l e n d e r s k i ....................................... mon. k.
Dukat cesarski ................................................ „ „
Półimperyał zł. r o s y j s k i ................................ „ „
Rubel śr. r o s y j s k i ........................................... „ „
T alar  p r u s k i ...................................................... . „
Polski kurant i pięciozłotówk........................... .. „
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. . „ „

(Kurs wekslowy wiedeński z 31. maja.)
Amsterdam 176% p. 2. m. Augsburg 128 1. uso. Frankfurt 127 1. 2. m. 

Genua 149 p. 2. m. Hamburg 188 1. 2. m. Liwurńa 124% L 2. m. Londyn 12-30. 
1.2. m. Medyolan—. Marsylia 150% 1. Paryż 150% 1. Bukareszt 216. Konstanty­
nopol —. Agio duk. ces. —.

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe Lwowskie)

L w ó w , 2. czerwca.  Na naszym dzisiejszym ta rg u  płacono
za ko rzec  pszenicy 2 1 r . j  żyta 15 r .5 7 k . ;  jęczmienia I 2 r . 3 7 k . ; owsa
8 r . l 9 k . ; h reczk i  1 5 r . ; — za ee tna r  siana 2 r . 4 k , ; okłotów 2 r . 5 k . ;•— 
za sag d rzewa  bukowego 2 7 r . 3 0 k . , sosnowego 2 2 r , 3 0 k . ; —  kwar ta 
k r u p  p s z e n n y c h  kosz towała  2 2 ł/2k.,  jęczmiennych 1 2 k . , jaglanych 
1 9 k . ,  h reczanych  1 4 k . ;  —  i n ą k i  p s z e n n e j  1 4 k .  , ż y t n ć j  l i k . -  piwa 
3 Ok. ; wódki  przedniej  lv .2[/2k .,  szumówki 4 2 % k . ;  —  funt  masła 
sp rzedawano po 4 5 k . ;  łoju po 2 0 k . ; mięsa wołowego 1 3 3/ 4k. w. w.

(Ołomuniecki ta rg  na bydło.)
O ło m u n ie c , 28.  maja.  W  ostatniem doniesieniu zapowie­

dziano nam,  że w tym tygodniu przepędzono  około 20 00  wołów ga­
licyjskich p rzez granicę.  Lecz  wiadomość ta n iesprawdzi ł a się. P rzez  
granicę gal icyjską p rzepędzono tylko 1500  s z t u k ,  a r esz tę  w s t rz y -  (

mano d la tego,  że na p rzysz ły  tydzień spodziewają się bardzo małego 
spędu bydła  rzeźnego.  Tak j ak zwyczajnie dosta ło się wszys tko by­
dło natychmiast  do rąk p rzekupn iów,  którzy  po wszystkich s tacvach 
popasowych  od Biały aż do Ołomuńca się uwijają i przesadzając się 
wzajemnie w  cenach przyczyniają  się tym sposobem do podrożenia 
bydła  r zeźnego.  Znawcy i Indzie umiejący kombinowaó twie rdzą ,  
że gdyby wszys tkie  150 0  sztuk wołów były się r azem dosta ły  na 
j edną t a rg ow ic ę ,  mogła publ iczność oszczędzić przytem 80 0 0 z ł r , m .  k. 
bez najmuiejszej  s t r a ty  dla Galicyanów.

Na tute j szy t a rg  p rzybyło r azem z bydłem krajowem 281 sztuk 
wołów w małych par tyach .  Ceny t r zym ały  się wysoko,  t ak że po­
mimo wielkiej po t rzeby bydła dla skoncen t rowanego  wojska znaczna 
część wołów dla nadzwyczaj  wysokich cen nieznalazła kupca.

Na targu wiedeńskim było 2300  sztuk  wołów po największej  
części  z Węgie r .  Dia miernego gatunku chwiała się cena między 
5 3 — 54 z ł r . ,  za  naj lepszy ga tunek  zaś p łacono najwięcej 59zł r .  w. w.  
za eetnar .

Na p rzysz ły tydzień wyniesie cały spęd bydła r zeźneg o ,  j a k  
s łychać , najwięcej  1200 sztuk.  ( N .  Z . )

P r z y j e c h a l i  do  L w o w a .
Dnia 2. czerwca

Hr. Łoś August, z Werchraty. — Hr. Lewicki Kajetan, z Tarnopola. — 
Br. Borowski Kalikst, z Krakowa. — PP. Lang Ignacy, z Wolicy, — Torosie- 
wicz Michał, 7. Połtwi. — Dybowski Szymon, z Sokolnik. — Błażowski Hiero­
nim 7, Popowiec.— Malczewski Stanisław, z C zern ik .— Krzeczunowicz Ignacy, 
z Jaryczowa. — Głogowski Gustaw, z Żółkwi. — Winnicki Tytus,  z Liska. — 
Papara Henryk, z Zubówmostów. — Zaborowski Konstanty, z Laszko wic. — Do­
maradzki Sew eryn, z Złoczowa. — Bogucki Tomasz, z Kurowic. — Giziński 
Aleksander, z Tarnopola. — Zwolski Julian, z Bryniec zagórnych.

W y j e c h a l i  z e  L w  owa.
Dnia 2. czerwca

Hr. Łoś August, do Werchraty. — PP. Zawadzki Seweryn i Jan , do 
Firlejówki. — Skrzyszowski Ignacy, do Sewerynki. — T re t te r  Aleksander, do 
Przemyśla.— Papara Henryk, do Zubówmostów.— Antoniewicz Wincenty, do 
Skw arzawy.— Januszewski Teofil, do U bienia .— Rubczyński Maurycy, do T ru -  
skawca.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  L w o w i e .
Dnia 2. czerwca .
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D z i ś :  przedst .  niem. „ R a s  V e r s p r e c l i e n  l i i n t e r m  ł l e r d “ i 

„ D e r  P r o z e s s . ”
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Często wspominal iśmy o zakładach , instytutach , po rządkach  na- 
Bzego mia s ta ,  k tó r e  mu jednają znakomite miejsce między stol icami 
k ra jów koronnych  państwa.  Z chlubą t eż szczycą się niemi mie­
szkance  nas i ,  bo mają z a k ł a dy ,  jakiemi co do wewnęt rznego ouych 
p rzeznaczen ia i u rządzenia  mało miast  innych poszczycić się mogą. 
Nasze  zakłady dobroczynnośc i ,  nasz t e a t r ,  nasz zakład Imienia Osso­
l ińs k ich ,  pierwszeństwo hezwątpienia między i n n e m i  tego rodzaju miec 
będą.  —  Ale nie mówiliśmy ile miasto nasze powierzchownych po­
s iada ozdób s łużących osobliwie do uprzyjemnienia pobytu mieszkań­
com.  Opustoszałe przed laty m u r y ,  wały i zaspy śród miasta zni-
ku e ły  dzi s ia j ,  b łotni s ta  Pe ł t e w  ujęta w sta łe  kory to  przeds tawia wy­
brze ża  obsadzone w kląby przy jemne ,  plantacye w około wysadzone 
zostały  d rzewami ,  a wysoki  za me k ,  niegdyś g ó r a  piasczysta i nie­
dos tę pn a ,  s ta ł  się ogrodem wdz ięcznym,  zachwyca jącym widokami,  
k t ó r e  za każdym krok iem w innem świe t l e ,  w innym kształcie oku
się otwierają.  Góry  p rzed tem łyse i nagie zasia ły się k rzewiną i
l a sk iem,  piękna droga p rowadzi  w o k o ł o  a owe s t r zępy odst raszające 
p łaszczą  się i zaścielają zielonością coraz  szerzej  i dalej po za p rzed­
mieście.

P rzed  laty kto p ragnął  odetchnąć świeżem powie t rzem,  albo 
p rzechadzki  użyć po p r a c y ,  musiał  albo tej przyjemnośc i  sobie od­
m a w i ać ,  albo wykradać  przed sobą niemało cz as u ,  by wyjść  w pola 
zamiejskie .  Dziś każdą chwilę wolną od t r ud ów  spożyć może j a k  
najp rzy jemnie j ,  mając tak b l i z k ą , świeżą i o tw ar t ą  przechadzkę.  — 
Zdawaćby się więc powinno,  że z wdzięcznością gmina p rzyjmuje 
t ę  t rosk l iwość Wydz ia łu  swego ;  i zap rzeczyć nie można by ci k tó ­
rzy  czują powaby pięknej  natury,  n ;e oddawali  p rze łożonym miasta
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swego wszelkie dzięki  za tę p rzys ługę.  Lecz nie wszyscy  p rze jęc i  
są p rze ko nan ie m,  że wszelki  zakład publ iczny,  poruczony zostaj e 
oraz  opiece i uczuciu obywatelskiemu mieszkańca ,  k tóry p r ze s t r ze ­
gając dobra publ icznego,  p rzes t r zega  oraz ażeby ten sam zakład  nie 
upad ł ani uszkodzeniu nie podlegał .

Z żalem wyznać należy ,  że są pso tn icy ,  są dzieci bez dozoru  
puszczone ,  wyros tki  l ekkomyślne co z pus toty lub z rozpus ty  psują 
i niszczą to  co z p r acą ,  kosz tem niemałym a mozołem wielkim po­
w s t a ło ;  obłamują d rzewa  na k tó re tyle lat czekać t r zeba nim sie 
miłego po nich dostanie c i en iu , wydeptują g a z o n y , zsuwają  i r o z s t r ą -  
cają darń z wznioślejszych ob łogó w,  zgoła broją szkody  dla siebie 
bez po ży tk u ,  ale z uszczerbkiem całej  publiczności .  J e szcze  z ło­
dziejów,  gdy ł a w k i ,  poręcza itp. r zeczy  uno sz ą ,  moZe poniekąd nę­
dza uniewinniać w oczach ludzkości ;  ale każdy powinien powstawać  
gdy post rzega młódź ro zp u s tn ą ,  iż nie szanuje własności  publicznej ,  
a rodzice i s tars i  winni są sami p rzes t r ze ga ć  i nauczać w domu, je­
żeli chcą by ich samych  uczciwy człowiek zaszczyc i ł  imieniem g o ­
dnego obywatela.  Rozstawione i naj liczniej s t r aże nic nie pomogą ,  
gdzie nie przemawia wewnęt rzne uczucie za ut r zymaniem dobra wza­
jemnego;  a gmina nie godną będzie siebie sa me j ,  jeżel i  sie społem nie 
p rzyk łada i nie czuwa nad tern co j e s t  jej  wdziękiem a l b o  zaszczy­
tem. Tym tylko sposobem uros ły  swobody gmin w i n n y c h  kra ja ch ,  
tym jedynie się ut r zymują.  Chociaż Rada miejska wyznaczyła zna­
czną sumę na u t rzymanie tych plantacyi ,  a piętnas tu członków wy ­
działowych nieustannie nad wzrosłem i rozszerzeniem czuwa,  mało 
to nada ,  i piękne zakłady spe łzną ,  jeżel i  my sami z naszej  s t rony 
nie przyczynimy się p rzes t rogą i radą.

^  c, k, galic.  d rukarn i  rządowej .


